GAZETA LWOWSKA. 


Sobota N” 150. 19. grudnia 1840. 


Kantor Gazety Lwowskićj przeniesie się od dnia 3. stycznia r. 1841, 
do domu Marischlera, przy ulicy Szćrokićj pod Nrm. 10 1/4. | 

Zaś kantor ajencyi głównćj e. k. uprzyw. pićrwszego austryjackiego 
towarzystwa zabezpieczajacego w Wiedniu, pozostaje zawsze w soli 
dotychczasowćm miejscu, w domu Singera pod Nrm. 144, przy wyż- 
szćj OQrmiańskićj ulicy. r 


— 


Prenumerata na »Gazete Lwowskąc. 


Gazeta Lwowska z Dodatkiem wychodzić będzie w roku przyszłym 1844 w takim. 
samym kształcie i objętości i w tych samych dniach, jak w r. b. 1840, to jest: Gazetą 
x Dodatkiem po trzy razy na tydzień: we wtorek, czwartek i sobote, a Rozmaitości 
raż na tydzień, w sobbte, choćby: w te dni święta przypadały; wyjąwszy we wtorek po 
Świętach Wielkanocnych, t.j. dnia 15. kwietnia, w święto Bożego Ciała, t. J. dnia 10. 
czerwca, i w święto Bożego Narodzenia, t. j. dnia 25. grudnia 1841. 

Nie ustaniemy również w przedsiewzietćm dążeniu naszem umieszczania i w roku przy- 
szłym Nowin Lwowskich jakoteż Wiadomości handlowych i przemysło- 
wych; i owszem najusilniejszem staraniem naszćm będzie ile możności uczynić zakres 
ich obszerniejszyın. 

Prenumerata na Gazetę Lwowską z Rozmaitosciami i Dodatkiem do Gazety Lwowskiej 
zostaje niezmienioną i wynosi: 

a. We wszystkich c. k, Pocztamtach na pröwineyi napół roku złr. 11 Kr. 12, nd kwar- 
tat xtr. 5 Kr. 30 mon. fon. w głównym c. k. Pocztamcie Lwowskim na półroku złr, 10 
kr. 24, na kwarta? zir. 5 «r. 12 mon kon,; wraz z opieczętowaniem. 

2. Dla tych pp. Prenumeratorów, którzy. chcą odbierać Gazete we Lwowie, w kantorze 
Gazety Lwowskićj, wynosi prenumerata na pół roku złr, 9 kr. 36, na kwartał złr. 4 kr. 48 
mon, konw, 

PP, Prenumeratorom we Lwowie, na ich żądanie, Gazeta bedzie do ich pomieszkań od. 
selang, jeżeli zapłacą z góry wskantorze Gazety na miesiąc 16 kr., na kwartał 45 fr., 
na pół roku złr, 4 kr. 30 mon, kon, i ; 

TO Z CE Z OAE E E O E end . A E 

i Przegląd artykułów: 

Wiadomości krajowe: Z Wićdnia. — Zagraniczne: A nglija. — Francyja: Dalsze roz- 
prawy nad projektem adresu izby deputowanych i tegoż przyjęcie w duchu ministeryjalnćj 
większości. — Szwajcaryja. — Rossyja. — Tarcy.ja: Dokończenie doniesień z Ale- 
xandryi. — Wiadomości handlowe i przemystowe: Lwów. 


nowi korwety Marinovich, tenże order trzo- 
cićj klasy, wszystkim z uwolnieniem od tax. 


` Wiadomości krajowe. 
— Z Wiednia, — 


JCKMość najwyższóm pismem gabinetowóm Wiadomości zagraniczne. 
z dnia 8. b. m., raczył c. k. dowódzcy eskadry ` Wielka Brytanija i Irlandyja. 


w Lewsnocie, kontr-admirałowi baronowi Ban- 
diera, nadać order Korony żelaznćj piórwszćj ` 
klasy; c. k. pułkownikowi Wilhelmowi Leb- 
zeltera, tenże order drugiéj, a c.k. kapita- 


Londyński dziennik Globe umieścił nastepy- 
jacy przez marszałka Soulta do pana Lloydy 
list napisany : 


* 
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Gabiact prezydencyi rady mini- 
steryjalnćj. 
p Paryż dnia 27. listopada- 

«Mości Panie! Otrzymałem pisemko pod na- 
zwą: Odezwa Anglika do narodu francuz- 
kiego, któreś był łaskaw mnie przysłać, za co 
Mu niniejszóm moje podziękowanie skladam.« 

»Czytalem je ztóm większą przyjemnościa, 
ileże w niem wspominasz o tak zaszczytnóm dla 
mnie jak i dla Francyi przyjęciu , jakiego do- 
zoałem w Jego kraju, gdy mi,Król Jmć powie- 
rzył chlubne poselstwo reprezentowania go u Jéj 
Mości Królowćj Angielskiej. Pamięć, która ztym 
okresem ' mojego Życia jest polgezona, nigdy 
wmym umyśle nie zgaśnie, a Życzenia, które 
podówczas pod względem trwałego sprzymierza 
Franeyi z Aoglija wynurzyłem, i do których 
wszyscy mieszkańcy Wielkićj Brytanii się przy- 
łączyli, w sercu mojóm na zawsze wyryte po- 
zostana.“ i 

„Zyczenia moje zawsze otwarcie wyrażam, mi- 
mo zatargów, które w Europie chwilowo się 
wszczynają; zatargów, b których mam nadzieję, 
Ze wkrótce uchylonemi zostana. Mialbym sie 
za szczęśliwego, gdybym na zaszezyinéj posa- 
dzie, na którą mnie zaufanie Króla niedawno 
powołało, do tego wielkiego dzieła mógł się 
przyczynić « 

‘Racz WPan przyjąć odemnie zapewnienie 
mojeco szczególnego poważania. — Marszałek 
Souls. : 


Francyja. 


Na posiedzenia izby deputowanych 
dnia 27. listopada, po panu Thiersie, jak 
wspomnieliśmy, wstąpił na mownice p. Ville- 
muiu, minister publicznego oświćcenia. — Już 
oświadczenie jego, Ze: nowe ministeryjum nie 
przybyło dla przedsięwzięcia dzieła, którego daw- 
niejsze wykonać vie chciało, lecz ażeby zgubiony 
przez pasą [Thiersa los Francyi naprawić, 
wznieriło głośoe prerwy, i z lewćj strony okrzyk: 
do porządku! — Zgiełk bardzićj jeszcze wzra- 
stał, gdy mowca oświadczył, Że zdrada zarzu- 
cona nowemu gabinetowi, wyżćj niż do mini- 
strów sięga. Usilowal on potóm zbijać pana 
Thiersa przytoczeniami z wlasnój jego mowy, 
miaoćj na czas Krótki przed wstąpieniem sem 
do ministeryjum. W dalszym ciagu swój mowy 
odczytał p. Viilemaio depeszę pana Coch e- 
let zz Alexaudıyi pod dniem 12. października, 
którćj koniec opiówa: »Rzad Króla miał bez- 
watpienia najważniejsze powody, iż eszadrę nasze 
na wybrzeżach greckich pozostawił; lecz muszę 
WPaou powiedzióć, że nam to szczególnie za- 


tylka dziedziczność Egiptu. 


rzucają. (P. Odilon:Barrot: sTo prawda; 
zarzut ten uzesadniony.ć P. Thiers: »Miano- 
wicie dla té} floty oddaliłem się z gabinetu.) 
Posiedzenie izby deputowanych dnia 
28go listopada rozpoczął pan Guiz ot nowemi 
szczegółami o swych układach jako ambasador 
w Londynie; posóm tak dalćj rzecz prowadził: 
vW tćj chwili wzięto St. Jean d'Akre, opuszczone 
wąwozy Maléj-Azyi; Mehmed-Ali rozkazał 
synowi usunąć się do Egiptu; wypadki te działy 
się od dnia 15go lipca do 3go listopada,- a za- 
tém pod wpływem gabinetu z dnia 1go marca. 
Równocześnie z odwrotem Ibrahima ofiaro- 
wano Mehmedowi Alemu Egipt, atoli pod 
warunkiem ,. jezli Dote Sultanowi zwróci. (Za: 
przeczenie z lewój strony.) Oliarowsno mu to ze 
względu na Fraucyje. (Nowe zaprzeczenie.) Tak 
więc Mości Panowiel mocarstwa ofiarują teraz 
Mehmedowi Alemu to, coście wy oſiero- 
wali mu w nocie z dnia 8. października.s Pan 
Thiers: »Nota zastrzegala sobie Egipt, lecz 
nie oznaczała granic Syryi, które losowi wojny 
zostawić chciano.«. (Smiéch z prawćj strony.) 
P. Guizot: »WPan zastrzegłeś sobie wyraźnie 
Cóż byłbyś uczynił, 
gdybyś był dotad przy stćrze pozostał? Byłzebyś 
radził Baszy, by odrzuciwszy dziedziczność, pro- 
wadził dalćj wojnę w Syryi i czekał do wiosny. 


-na WPana 900,000? (Smidch.) Cóż więc czynić 


pozostaje? Oto przyjąć dokonane wypadhi z wszel- 
kićm. zastrzeżeniem na przyszłość. Ta jest ję- 
dyna, istotnie praktyczna polityka, względem 
którćj izba ma teraz do rozstrzygnienia.ć (Poru- 
szenie.) — Na témže posiedzeniu, na którćm do 
bardzo burzliwych scen przyszło , miał jeszcze 
mowę p. Odilon-Barrot, która rozpoczął 
okazaniem zdziwienia swojego, Że mężowie ci, 


* którzy zaczęli politykę oporu przeciw ostatnim 


żądaniom za-granicy, którzy wspićrali uzbroje- 
nia, podpisali i podali w imieniu Fravcyi oswiad- 
czenie uroczyste, moga teraz z taką łatwością 
oznajmiad, Ze nie ma innego wyboru, jak uledz 
dokonanym.wypadkom. Jzba, mniemał, nie po- 
winna dać na to swego przyzwolenia; nie po- 
winna cofać oświadczeń swoich w obliczu zbroj- 
nćj Europy, w obliczu wojennych działań koali- 
cyi; raczćj nałeżałoby jéj protestacyje awoje sil- 
nićj jeszcze powtórzyć. Mowca. zwróciwszy się 
do powstauią zawikłań na Wschodzie, zganił,. że 
nie przyjęto przedłożenia Anglii: ażeby dia prze- 
szkodzenia interwencyi rossyjskićj, w razie po- 
trzeby wymusić przeprawę przez Dardanelles 
poczém przystąpił do polityki przeszłego mini- 
steryjum, przed i po zawarciu lipcowego trak- 
tatu. Nie rozbićrajac tego, aŻali układu z Au- 
glija wcześnićj zerwać nie naleialo; ażali nie 


potrzeba bylo przeciw traktatowi zaraz zbrojną 
ręka protestować; uznawał usprawiedliwienie, że 
Francyja nie była jeszcze gotową. Gdy późnićj 
gabinet cztórem mocarstwom (w nocie z dnia 8go 
psźdź.) oświadczył, ze na złożenie Wice-liróla 
z baszostwa Egiptu nie zezwoli, oświadczenie to 
wsparte właściwemi' uzbrojeniami wojennemi ii 
wysłaniem floty do Alexandryi , było w samćj 
rzeczy krokiem, który polityce froncuzkićj w obec 
za-granicy godność odzyskiwał i urzeczywiszczał 
szlachetny w adresie izby z r. 1840 wyrzeczony 
sposób myślenia: vže godność Francyi zostaje 
pod straża jćj potęgi.« PO takich pryzwoleniach 
i tylu sprawiedliwćj dotkliwości kraju naszego 
nałożonych ofiarach, znaleźli się nareszcie mę- 
Żowie, którzy nie wahali się zajrzóć w oblicze 
Europie, i na wyraźne jej żadanie słowem »nie« 
odpowiedzićć. Zeszły gabinet w stósownćj chwili 
nie poświęcił Zadaniom za-granicy interesów i ho- 
noru kraju. Terazniejszy gabinet rozpoczął opór 
przeciw traktatowi z dnia 15go lipca, przeciw 
abrojnemu ze strony mocarstw mieszaniu się 
w Syryi, przeciw wykonaniu na Mehmedzie 
środków zmuszających , a teraz opuściwszy Ba- 
szę, zdaje go na miłosierdzie mocarstw i Porty.s 
Mowca oświadczył następnie, że tak dobrze jest 
stronnikiem pokoju, jak kto-badZ inny, a zwłasz- 
cza nie li dla interesów materyjalnych, lecz także 
dla dobra wolności, która potęga, jaka rzad 
w wojnie uzyskuje, zagrożona być może. Pan 
Teste: »Ol bądź WPan o to spokojnym Is 
(Smiéch.) Pan Bar rot: sW istocie zupełnie 
jestem spokojny o to niebezpieczeństwo ; wolność 
nie będzie miała nigdy do walczenia z szałem 
sławy wojennćj, jak długo losy: Francyi według 
tych zasad sa kierowane. (Pochwały z lewćj 
strony.) Co się uzbrojenia dotyczć , tego Zadalo 
po was położenie, w jakióm was umieszczono, 
Zadało dobro waszego kraju i przyszła spokoj- 
ność. P. Dufaure usiłował zbijać pana Bar- 
rota.: W końcu posiedzenia p. Thiers raz 
jeszcze zabrał głos i starał się powtórnie zwalić 
z gabinetu swojego ciażącą na nim odpowiedzial- 
ność. Rzekł między innemi: »Nota z d. 8go 
prädziernika zastrzegała byt Mehmeda Ale- 
go bez oznaczeniu granic kraju; takowa posta- 
nawiała dalćj przypadek wojny, a dzisiaj, gdyby 
przypadek ten zajść miał, jestem pewny, że nie 
dotrzymanoby słowa i nie byłoby wojny. (Mocne 
szemranie.) Co do naszćj floty, ta mogła byćdo 
Alexandıyi poslang, bez wmięszania Franeyi 
w wojnę. Francyja nie była jeszcze do wojny 
przygotowana, byłbym przeto zaniedbał méj po- 
winności, gdybym ja pieuzbrojoną: na wojnę wy- 
stawił, Gabinet chciał dwakroć uzupeinienis 
ucbrojeń, dwakroć odmówiono mu tego, i mu- 


siał ustąpić, Teraz upoważnionym jest powie» 
dzićć to wobliczu kraja; wszelka odpowiedzial- 
nosc postępku tego spada obecnie na jego na- 
stepców.« 

Na posiedzeniu izby deputowanych d. 
30. listopada — w dniu piątym rozpraw nad adre- 
sem — po raz pićrwszy dopićro mógł przyjść 
do głosu jeden z szesnastu zapisanych mowców, 
a zwłaszcza p. Carné, jedyny, który się za 
adresem zapisał. Oświadczył się on za ayste- 
mem zbrojnego pokoju i odosobnienia, radzo- 
nym przez pana Dufaure. Najniebezpiecz- 
niejszém w traktacie lipcowym wydaje się mu 
sprzymierze Anglii z Rossyją; kraj taki jak An- 
glija, nie łatwo zrzeka się swćj nienawiści, a 
sprzymierze francuzkie nienadaremnie poswig- 
cono. — Po panu Carné zabrawszy głos p. 
Tocqueville, rzekł między innemi: Uwa- 
zam dobrze, iż pan minister spraw zagranica- 
nych uznaje dokonane- wypadki, które sa bolesne 
dla Francyi; ja zaś czuję skutki tych wypadków. 
I tak n. p. bardzo łatwo być może, iż Anglija 
twierdzę Saint Jean d'Akre czas długi zatrzyma; 
iż sposobem zupełnie przyjacielskim uzyska 
przeprawę przez Istm kolo Suez i trwała osia- 
dłość nad Eufratem. Przeciw tym możliwym 
wypadkom powinna przecież Francyja mićć się 
na baczności; Życzę sobie by je za przypadki 
wojny ogłoszono i uzbrojeniami wsparto. P. 
Du fa ure projektował wczoraj, by powiększyć 
uzbrojenia nasze na morzu ; ja tego również żę- 
dam, a zwłaszcza z powodu, którego on nie wy- 
mienil, to jest Ze sadzę, iż Anglija tego zabra- 
nia. (Sprzeciwienie się po prawćj stronie; po 
lewéj: Tak jest! Tak jest! —- P. Gaizot robi 
dobitnie zaprzeczajace jesta.) P. Toeq ue vik 
Je: »Spostrzegam z radościa protestacyję pana 
ministra ; lecz musiałem wspomnićć o wieści, 
która w pobliczności krążyła.« (Po prawćj : »Byl- 
to Nationął, który o tém mówił.) P. Tocque- 
ville: »Powiadaja, że gdyby były uzbrojenia 
nasze dłużćj trwały, Aoglija byłabyto uważała 
za powód do wojny. (Nowe zaprzeczenie po 
prawćj.) Sądzę że rządowi coś podobnego dano 
do poznania. (P. Guizot robi znak lekce-waża- 
cego zaprzeczenia.) Cieszę się motno Że tak 
nie jest; uwałam jednak za potrzebę przy- 
padki wojny w adresie wystawić; zresztą 
muszę coś powiedzióć , co może ka wielkiemu 
ubolówaniu mojemu wznieci namiętności w tćj 
izbie. (Siuchajciel Stuchajcie l) Mniemam że 
sposób, w jaki ministergjum z d. 29go paździer- 
nika do steru przyszło, bie pozwala. mu uczy- 
nid żadanćj przeze-mnie protestacyi. Jest pe- 
wne mniemanie w kraju, że nie móżemy mieć 
wojny bez rewoluryi. Mniefhanie 40 reprezen- 
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tuje teraźniejsze ministeryjum, ponieważ pan 


minister spraw zagranicznych wyraził je w po- 
ufnym wprawdzie, atoli może -dla publiczności 
przeznaczonym liście. Ministeryjum daje przez 
to skinienie zagranicy, która nie o pokoju mo- 
Że, ale o wojnie względem nas zamyśla. (Przy- 
znanie z lewej strony.) Mości Panowie | Owo re- 
prezentowane w gabinecie mniemanie jest może 
takiego rodzaju, iż wcześnićj niż ktöre-badz in- 
ne przyspieszy rewolucyję, którćj się tak oba- 
wiamy., Wióm tak dobrze jak WPanowie, że 
u nas jest państwo w państwie, to jest garstka 
barbarzyńców, którzy chcieliby zawładnąć wojna, 
by mnie i WPanów zgnieść i całą cywilizacyję 
zniszczyć ; znam tę garstkę barbarzyńców; dla 
tego żę znam ja, chcę jéj zedrzóć maskę fal- 
szywego: patryjotyzmu. (Pochwały w środku.) 
Jest to środkiem ubezwładnienia złych: namięt- 
ności, by się do dobrych przyłączyć. (Śmićch 
z prawój strony.) Chciecie ducha rewolucyjne- 
go i patryjotyzm razem ullumić: to już w połowie 
za wiele. Nadaremnie, przywodząc materyjal- 
ne interesa, chcielibyści. ducha _potryjotyzmu u- 
więzić ; nie pomnicie na to, Ze duch ten was 
samych w proch zetrzóć może i dałby Bóg, by 
się tylko na was skończyło! (Śmiech z lewfj 
strony.) P. Tocqueville oświadcza w koń- 
cu, że się lęka wojny, ale jeszcze więcćjtego, co 
p- Guizot w czasie koalicyi nazywa zaszczyt- 
nym pokojem. 

Na posiedzeniu izby deputowanych d. 
4go grudnia, w dalszym toku rozpraw nad pro- 
jektem adresu wstapił p. Berryer na mowni- 
cg. Przebieglszy pojedyńcze paragrafy adresu 
twierdził, że już teraz hońor i interesa Fran- 
cyl są, nadwerężone. Doniesienia handlowe ze 
wszystkich portów morskich w tóm się zgadza- 
ja, Że w handlu czuć się już dają skutki zmie- 
nionego panowania w Syryi. »Mości Panowie | 
»wołałć adres WPanów przeistoczonym być po- 
winien, miejsce o Wschodzie zupełnie wykró- 
ślić należy; twierdzę nawet, że paragrafy o Hi- 
szpanii i Polszcze opuszczone. być powinny. 
(Smiéch z prawój strony.) Mości Panowie! Nie 
ma się tu z czego śmiać. Cztórykroć oświad- 
czaliście Europie wola waszę pod względem Pol- 
ski, Hiszpanii, Belgii i Mehmeda Alego, i cztć- 
ry-kroć była ona zapoznaną. Cztóćry-kroć, to za 
wiele, tak, to za wiele! (Tu zapał mowcy tak 
dalece się powiększa, Ze prawie głos traci.) Nie 
chce wojny, nie! nie chcę, by zaraz wojnę pro- 
wadzono, ale nie chcę także owego npokarzają- 
cego tonu, który się wszędzie w naszym pro- 
jekcie adresu przebija. Zadam wyraźnie, 
by projekt był zmienionym i ode- 
sianym przeto do innćj komisyi.« 


Pomijając dla braku miejsca dalsze rozprawy 
nad projektem adresu na posiedzeniach izby des 
putowanych z d. 1go i 2go grudnia, i zastrze- 
gajac Bobie powrócić może do nich w następ- 
nych numerach pisma naszego, przystępujemy 
teraz do posiedzenia z d. 3go grudnia, na któr 
rém zaraz z początku rozdawano nowa przez 
samę komisyję adresową ułożowa redakcyję dru- 
giego i trzeciego paragrafu adresu, Ściagającego 
się na sprawy Wschodu. Dwa te paragrafy we- 
dług nowćj redakcyi w jeden ściagnięte, brzmią 
jak następuje: »N. Panie! Francyja żywo pori- 
szyła sie wypadkami, które na Wachodzie za- 
szły. WIiMość musiałeś się uzbrajać. Uzbro- 
jenia te utrzymać nalefy. Otworzono nadzwy. 
czajne kredyta na opędzenie kosztów, jakich ta- 
kowe wymagaja; rozpoznamy tychże użycie. — 
Francyja w stanie zbrojnego pokoju i przeniknio- 
na uczuciem swćj siły, czuwać będzie nad u- 
trzymaniem równowagi europejskićj i pie ścićrpi, 
ażeby takowa była na piebezpieczeństwo wysta- 
wiona. Jest ona to winna stopniowi, jaki mię- 
dzy narodami zajmuje, a tyczć to się niemnićj 
spokoju świata, jak jéj własoćj godności. Gdyby 
obrona praw jéj lub jéj wpływu tego wymagać 
miały, wtedy ozwićj się tylko N. Paniel a Frans 
cuzi powstaną na głos WIiMości. Kraj cały La- 
dnych się ofiar nie zlęknie. Porhoc narodu jest 
WRMosci zapewniona.« 

Na posiedzeniu izby deputowanych d. 
4go grudnia, przystąpiono do rozpraw nad po- 
jedyńczemi paragrafami adresu. Piérwezy para- 
graf bez głosowania przyjęto. — Nowa redak- 
cyja drugiego paragrafu, którćj (według krótkie- 
go doniesienia o tém posiedzeniu w frankfort. 
skićj Oberpostamtszeitung) p. Gui zot dał swe 
przyzwolenie , stała się powodem do żywych 
rozpraw. P. Piscatory (według powyższego 
doniesienia) upatrywał w tém dwójznaczność. 
P. Odilon-Barrot wniósł poprawkę, ażeby 
uzbrojenia rozszórzone zostały, skoro położenie 
Europy tego wymagać bedzie. P. Guizot zbi- 
jal tę poprawkę, którą p. Thiers wspićrał. 
Przy odchodzie zwyczajnćj poczty nie przysta- 
piono jeszcze do głosowania, 

Gazety paryskie z d. 6go b. m,, otrzymane 
w Wieduiu przez nadzwyczajną sposobność dnia 
12go t. m., zawićrają: »Rozprawy o pojedyń- 
czych paragrafach adresu izby deputowa. 
nych, skończono na posiedzeniu tćjże izby d. 
5go t. m., i adres według projektu ministe- 
ryjałoćj większości komisyi, z odrzuceniem .róż- 
nych przez opozycyję wniesionych poprawek, 
przy ogólnóm głosowaniu przyjęto 247 gło- 
sami przeciw 161, przeto wiekszoscia 86 gło 
sów. — Posiedzenie dnia 5go było nadzwyczaj 
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burzliwe 2 powadu zaciętości, z” jaka p. De- 
mausseaux de Givré, mimo wezwań pre- 
zydenta i mimo że izba juź się korca rozpraw 
domagała, uparł się pozostać na-mownicy, dla 
skreślenia seen gorszących, jakie w lipcu i sier- 
pniu tegoż roku na giełdzie paryskićj się dzia: 
ły, pociągając za to pod odpowiedzialność ga- 
binet z d. 480 marca, a mianowicie owczasowe- 
go ministra spraw wewnętrznych, p. de Ré- 
musat, pod którego zwićrzchnością giełda pa- 
ryska zostaje. Niesiychany zgiełk powstał i do- 
szedł do najwyższego stopnia, tak iż prezydent 
widział się zmuszonym nakryć głowę i wyjść 
ź sali, przez co posiedzenie na czas niejaki zam- 
kniete, 3 

Dziennik Memorial Bordelais donosi o nocie, 
‘którą minister, spraw zagraniczaych w Madrycie, 
pan Ferrer, pod dniem 18.listopada przesłał 
do francuzkiego ministra spraw zagranicznych 


pana Guizo ta. W pocietćj Rejencyja biszpań: 


ska z powodu manifestu byłćj Rejeniki, wyda- 
nego pod dniem 6. listopada w Marsylii, oświad- 
cza, iż tak pod względem pobytu wielu do 
Francyi zbieglych Hiszpanów, lab innych stron- 
ników , jakotóż względem, pobytu samćjże byłćj 
Rejeniki i gościnnego jéj przyjęcia wtymże kraju, 
nie do zarzucenia nić ma; — przeciwnie zaś 
przeeiwwszelkim tajemnym lub jawnym pod- 
siepom, któreby na granicy ciérpiano, albo do 
nich zachęcano, uroczyście protestuje. 

Co do rozsianćj na giełdzie paryskićj pogło- 
ski o zaciąguieniu pożyczki, o którćjśmy także 
w »Gazecies naszćj nadmieniali, mioisteryjalny 
dzieńnik Messager donosi pod d. 2. grudnia, 
co nastepuje: »Rzecza jest niezawodna, iżby na- 
wet pożyczka 600 milijonów nie wystarczyła, 
gdybyśmy uwierzyli pismu Journał du Com- 
merce, Że budzet ną rok 1842, który pieza- 
długo izbie przedłożonym będzie, tak co do 
zwyczajnych: jak i nadzwyczajnych wydatków nie 
mnićj jak. 4890 milijondw- wyniesie. Ale na 
szczęście, iż wszelkim tym Przesadzonym po- 
głoskom nie powiedzie się wstrząsnać kredytu 
państwa , który przez. zaufanie, jakie polityka 
obecnego gabinetu ebudza, znowu jest ustalony. 
—.Nakazape za ministeryjum z dnia 4. marca 
uzbrojenie i-zbrojny pokój, które rzad i izby 
tak dlugo utrzymać sobie «życzą, pokad zawi- 
kłania zagranicznćj polityki trwać nie przestaną, 
okażą bezwatpienia potrzebę użycia srodkéw fi- 
nansowych, do czego także kredyt przyczynić 

‚sig musi. A że z lego składu rzeczy wynikłe 
wydatki, w krótszym „albo dłuższym przeciągu 
czasu, pochłoną fundusze, jakie izby w czasie 
zwyczujoym na ulepszenia materyjalne poświę- 
caja, przeto być może, iz rząd dła dalszego 


$ 


wykonania tychże ulepszeń, pożyczkę zaciągnąć ` 
będzie musiał. Izby rozstrzygna, jaki zakres 
tym ulepszeniom w obccnym roku wytknąć na- 
leäy,.i dopićro po rozstrzygnieniu tego pytania, 
ilość pożyczki dokładnie oznacza.« z 

Aloniteur: z d. 44: grudnia msieści dwie de- 
pesze telegraficzne z Tulonu z d: 29. listopa- 
da, które z powodu ciągłćj mgły wcześnićj do 
Paryża nadejść nie mogły. — Marszałek Va- 
léc donosi, Ze nieprzyjaciel w. pochodzie do 
Medei nie opićrał się wojsku frantuzkiemu, 
luóre d. 22go listopada do swych kaniondw po- 
wróciło, Daleko posuniona pora roku nie po- 
zwala owych dzialań wojernych. Prowincyją 
Algióru zupełnie spokojna, a w prowineyi Hon- 
stantynie nic ważnego nie zaszło. — O A b d- 
el-Kaderze nic nie słychać; to naprowadza 
na domysł, Ze on w istocie niebezpiecznie cho- 
rym być musi, jak powszechnis w prowineyi 
Titery głoszą. j 

Zwłoki Napoleona mają; jak słychać, 
dopiero około 20. b. m. być zabrane z Cher- 
bourga przez ‘statek parowy Normandie i na 
Sekwanie do Paryża przywiezione. ) dniu ich 
przybycia zdają się publiczność umyślnie w nie- 
wiadomości utrzymywać. Około 150,000 wojska- 
linijowego- mają zgromadzić do stolicy, i także 
wszystka gwardyja narodowa ma być zwolana.- 
Okna domów, Którędy erszak przeciagać be- 
dzie, już leraz za znaczną cenę wynajęto. Mar- 
szałkowie: Moncey, Gerard, Sbult i Ou- 
dinot Irzymać będa końce całunu. Inwalid. i 
otrzymają nowe muudury. — PP. Hernoux 
i Lascases przybyli właśnie do Paryża 2 po- 
dróży.na Wyspę St. Heleny i.zajeli miejsce- 
w izbie deputowanych. 

Szwajcaryją. 

Podług najnowszych wiadomości z Lucerny pod 
dniem 21. listopada, wielka rada tego kantonu 
na posiedzeniu dnia iegoż powzięła uchaałę, 
aby wprost przez lud obrana rada konststucyjna 
nowa Konstylucyje wypracowała. »Przez tę u- 
chwale« donoszą -w liście z Lucerny »zwycięztwo 
stronnictwa radcy Lewa, azatóm upadek rady- 
kalistów *) .w kantonie Lucerny stanowczo , a to 
spokojnym i prawnym sposobem rozstrzygniono:* 


Zywiolem tego stronnictwa jest radca Leu z Ebersole, 
prosty włościanin bez naukowego uksziażcenia, ele 
wielkim zdrowym rozsądkiem obdarzony, posiada- 
jący znaczny majątek a przytem mocno przenik- 
niony wiarą katolicka, którą w zyciu śwojcm milo- 
sierdndmi nczynkami stwierdza” Przymioty te zjed- 
nały mu nadzwyczajną popularność. Doznaje on 
u wiejskiego ludu wieikiego poważacia. Flas ten 
zaufaniem w Bogu i rzetelną bezinteresownością udo- 
wodnił, Ze jest powoiany, aby był przewodnikiem 
za najświętsza sprawę walczącego narodu, 
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Rossyja. 

Cesarz Imé Rossyjski raczył gubernatorowi 
jeneralnemu Nowćj Rossyi i Bessarabii hr. Wo- 
roncowowi, pozwolić przyjąć i nosić oznaki 
orderu Wielkiego krzyża S. Śzczepana, da- 
nego mu od ICKMości Cesarza Austryjackiego, 
za udział w zawarciu traktatu względem żeglugi 
na Dunaju. — Tenże hrabia Woroncow po- 
wrócił do Odessy d. 23. listepada (5. grudnia). 


Turcyja. 


Z Konstantynopola pod d. 25. listopada do- 
noszą: »Wielkorządcę Dyjarbekiru , Zekeryję 
Baszę, w miejsce Izzeta Mehmeda Baszy 
mianowano wielkorzadca Akru, naczelnie do- 
wodzącym armija w Syryi i tymczasowym wiel- 
korządca Egiptu. AZ do jego przybycia, jene- 
rał dywizyi Selim Basza, zastępować będzie 
tymczasowie jego posadę. -lzzeta Mehmeda 
Baszę mianowano gubernatorem Adryjanopolu 
w miejsce Osmana Bas zy, który natomiast 
baszalikat Janiny w Albanii otrzymał. Dotych- 
czasowemu tamecznemu wielkorządcy , S aido- 
wi Bas zy, wielkorzadztwo Dyjarbekiru nadano.« 


Dokończenie doniesień zAlexandryi 
pod d. 15. listopada, przerwanych w o- 
statnićj Gazecie naszćj: 

»Narady, jakie Mehmed Ali odbywał .z po- 
slannikami francazkimi panem Cocheleti 
hrabia Walewskim, pociagnely zasoba w nic- 
którym względzie pewna zmianę dawnego skła- 
du rzeczy. Zamysł posłania parlamentarza, ja- 
ko sprzeczny z godnością Mehmeda Alego, 
odrzucono i z nowym zapałem przysposobiäno 
się do obrony. Od tego czasu zaczęto czynnie 
pracować nad ukończeniem warowni. Te, które 
ukończono, uzbrojono jak najdokladniéj i do 
etrzólania z dział potrzebnymi ludźmi zaopa- 
trzono. A że z tego powodu na ladowćj arty- 
Jeryi zabrakło, przeto z obudwóch flot wysa- 
dzono na lad 8000 artylerzystów i majtków, 
których pewne oddziały także na inne punkta 
nadbrzeżne użyć miano. Z wysadzeniem na lad 
tych ludzi połączono także rozbrojenie wszyst- 
kich statków wojennych w naszym porcie. Sto- 
jące tu pułki konnicy otrzymały rozkaz wyrusze- 
nia ku El-Arysz, dokąd także uzbrojony w Kai- 
rze oddział wojska wysłano. Nakoniec oznaj- 
miono gwardyi narodowéj, że dla nićj podobnież 
jak dła wojska linijowego, przyzwołono istotną 


płacę; byłto środek, który ńa ten korpus bar- 
dzo: nieukontentowany i mniemajacy, Że już do 
regularnego wojska zupełnie wcielonym został , 
nader przykre sprawił wraZenie.« 

»Tymezasem odwołano Ibrahima Basze 
2 Syryi, idotyczący się tegoź rozkaz posłano mu 
przez cztórech gońców człórma różnemi go- 
ścińcami.< 

»Zreszta co do uzbrojeń wojennych, jest tu 
tak wiele rzeczy wyszukanych i tylko na ze- 
wnętrzny efekt wyrachowanych, iż jakkolwiek 
widać w nich wielkie usiłowanie, jednak tego 
ubocznego zamiaru zapoznać niepodobna.« 

»Taki jest obraz teraźniejszego publicznego 
Życia w Alexandryi. Z wniosków poprzedni- 
czych trudno tę rzecz dokładnie zgłębić; to 
tylko jest pewna, podług oświadczeń niektórych 
mężów posiadających zaufanie Mehmeda Ale- 
go, Że on ciagle się waha, Że w nadzieję za- 
granicznćj pomocy coraz bardzićj ufać pre- 
staje, a wszystko inne tylko w tym zamiarze 
się dzieje, iż, jeżeli dla niego nie zajdzie przy- 
padek walczenia o ostatnia piędź ziemi, by 
wszelkim innym wypadkom jak najlepszy po- 
zór mógł nadac.s 
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Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Nieurzędowe.) 
‚ Targ na woły we Lwowie d. 14. grudnia 1840. 


Z przypędzonych 69 sztuk wołów w 4 party- 
jach, sprzedano rzeźnikom tutejszym i Żydom 
na koszer, a mianowicie: 1) Chaim Hober z Ro- 
zdolu, 20 sztuk, ważących mięsa 44%, a łoju 
2 kamienie, po 97 zr. 30 kr.; 2) Leib Berg- 
mann z Brzeżan, 18 sztuk, ważących mięsa 
12%, a łoju 1½ kamienia, po 76 zr. 15 kr.; 
3) Mendel Hatz z Rozdolu, 46 sztuk, ważących 
mięsa 13 a łoju 1%, kamienia, po 81 zr. 30 
kt.; 4) Berl Nestel z Rozdołu, 25 sztuk, wa- 
Zacych mięsa 12%, a łoja 1%, kamienia, po 
77 zr. 30 kr. w. w. 

Od 1. do 34. października 4840 przywieziono 
do Lwowa: chleba 4876 cetn. 40 fi; a maki 
11,575 cetnarów 52 fl. 
po ag W IT 1, ,7§rꝛLr TOW 


TEATR POLSKI. 


W poniedzialek: (po raz pićrwszy) Pietno hańby, dra- 
mat w 3ch aktach. — (Ostatnie przedstawienie 


przed Świętami.) 


. W —— — |... Fe — — 
(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 51. Rozmaitości.) . 
O 


Redaktor J. N. Kamiński. — Nakładem Spadkobierców Frańciszka Rrattera. 
(Drukiem Piotra Pillera we Lwowie.) 


(Dod. Nad.) 


Dodatek nadzwyczajny do Nru 150. Gazety Lwowskićj 
— — . — gen 
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„ DONIESIENIA LITERACKIE MUZYKALNE I ARTYSTYCZNE. 
| W księgarniach 
MELIKOWSKIEG( 
LWOWIE, STANISŁAWOWIE I TARNOWIE 
dostać można: k 


(Cena w monecie konwencyjnej.) 


Viiener Zeitſchrift 


für 
Kunſt, Literatur, Theater und Mode. 


Der unterzeichnete Herausgeber ladet die Freunde der „Wienke Zeltſchrift“ zu dem mit 1. Jänner 
1841 beginnenden ſechsundzwanzigſten Jahrgange derſelben ein. Nicht gewohnt, durch 
zudringliches Selbſtleb oder durch pomphafte Verſprechungen feinem Unternehmen Theilnehmer zu 
werben, begnügt er ſich mit der einfachen, aber ehrlich gemeinten Verſicherung, daß auch ferner we⸗ 
der Mühe noch Opfer gefparrt werten folen, die „Wiener Zeltſchrift“ des Beifalls und der Theil- 
nahme der gebildeten Leſewelt würdig zu erhalten. 8 

Zur nötbigen Verſtändigung des Publikums indeſſen mag Folgen des bemerkt werden: Die 
mit dem verfloffenen Jaßre begonnenen Erweiterungen und Verbeſſerungen des Blattes ſollen fortan 
beibehalten und mit aller Sorgfalt fortgefegt werden. Die mit allgemeinem Intereſſe aufgenom menen 
Bildniſſe ausgezeichneter Zeitgenoffen ſollen auch künftig, und zwar von dem Sabre 
1844 an, von der Hand des durch die Aehnlichkeit feiner Portraits weitberuͤhmten Rriebuber, 
in ten bisher eingehaltenen Zwiſchenräumen der Zeitſchrift beigelegt werden. — Die Modebilder, 
als Original-Darſtellungen von allen übrigen in Deutſchland unterſchieden und ſelbſt denen des 
Auslandes vorgezogen, follen durch Sorgfalt in der Ausführung wie durch geſchmackvolle Wahl und 
Mannigfaltigkeit der Gezenſtände, jener Auszeichnung würdig bleiben, die ihnen von jeher und von 
allen Seiten zu Theil geworden iſt. — Mit dem Texte der „Wiener Zeitſchrift,“ den Lei⸗ 
ſtungen im Fache der Novelle und Lyrik, den kritiſchen Beurtheilungen über Werke der Kunſt und 
der Literatur, der Notizen und ſonſtigen Mittheilungen, fol mehr als jemals ſtreng und gewiſſenhaft 
zu Werke gegangen, und nur dem Tüchtigen und Wuͤrdigen, an Talent wie an Geſinnung, ein Platz 
in dieſen Blättern eingeräumt werden; der Beifall eines wahrhaft gebildeten Leſerkreiſes ſoll das Ziel 


und der Lohn des Herausgebers bleiben. 


Die Wiener Zeitſchrlift erſcheint wöchentlich viermal, nemlich: Montag, Dien⸗ 
ftag Donnerſtag und Sonnabend, in Grof -Octav auf Velinpapier. Jeder Jahrgang be- 
ſteht aus vier Bänden, und ift mit Titelblott, Regiſter und Umſchlag verfeben. 

: Die Prónunierątion beträgt mit den Modebildern in Wien (in der Verlagsband⸗ 
lung von Anton Strauß's fe. Witwe, in der Dorotheergaſſe Nro. 1198) vierteljährig 6 fl., 
$atbjóbrig 12 fl., und jährlich 24 fl. C. M.; ohne Mosebilder, vierteljahrig 4 fl., halbjaͤhrig 


8 fl. und jährlich 16 fl. C. M. 


Auswärtige belieben % 5 an die ihnen zunächſt gelegenen lobl. Poſtämter zu wenden; jene 
aber, welche fih mit ihren Bestellungen direct an die k. k. Hofpoſtamts⸗Haupt⸗Zeitungs⸗Expe⸗ 
dition in Wien oder an das k. k. Oberpoſtamt in Prag wenden, zahlen halbjahrig 25 fl. 12 fr. 
und jährlich 26 fl. 24 kr. C. M., nebft 12 kr. halbjähriger und 24 kr. C. M. ganzjaͤhriger Expedi⸗ 
tions⸗Taxe, wofür fie die Zeitſchrift, wöchentlich zweimal, mit gedruckten Couverten in die, entlegen= 
ften Orte der Monarchie, und bis an die äußerſten Grenzen des öſterreichiſchen Ka;ferreiched port o⸗ 
fref erhalten. 


Die geehrten Abnehmer in den Provinzen werden beſonders darauf aufmerkſam gemacht, 
das bei directen Beſtellungen an die k. k. Oberhofpoſtamts⸗Haupt⸗Zeitungs⸗ 
Erpedition in Wien, die Zeitſchrift ihnen zu den hier anyefegten Preiſen, ohne den ge 
ringſten Aufſchlag oder die mindeſte Koſtener höhung, ſicher und verläßlich zu⸗ 
kommen wird. — 

- Den geehrten Abnebzern im Königreiche Ungarn dient zur Nachricht, daß die 
„Wiener Zeitſchrift “ außer dem gewöhnlichen Poſtwege direct in dem k. k. privilegirten Kund- 

ſchaft⸗ und Auctlons⸗Amte des Hrn. Weber in Peſth, fo wie in den Buchhandlungen der Qer» 
ven Hartleben und Heckenaſt, um den feſtzeſetzten Ladenpreis zu haben feya wird. 

In Prag wird die Zeitſchriſt (außer dem directen Poſtwege), wle bisher, in der Buch⸗ 
und Kunſthandlung von Bohmann's fel. Erben, in der Buchbandlung der HH. Boroſch und 
Andre, fo wie in der Kunſthandlung des Hrn J. Fiſcher; in Brünn durch die L. W. Sei⸗ 
den W Buchhandlung; in Ugram durch Emil Hirſchfeld's Buch⸗ und Kunſthandlung zu bar 

en ſeyn. í 

Auf dem Poſlwege iſt die Zeitſchrift, jedoch nur ungetrennt, nemlich der Text mit 
den Modebildern, aber keines von dieſen, weder Tert- noch Mode bilder, abgeſon dert 
zu bekommen. Pränumeranten, weiche ihre Exemplare mit hartem Wachs und dem Amióflegel ge- 
ſchloſſen zu erhalten wünſchen, zahlen jährlich a fl. 36 kr. C. M. meßr. Den geehrten Herren Prä⸗ 
numeranten, welche ihre Beſtellungen bei der bieſigen k. k. Oberhofpoſtamts⸗Haupt⸗Zeitungs⸗Expe⸗ 
ditien oder bei der k. k. Oder⸗Poſtamtés⸗Expediton in Prag machen, ſtebt es überdieß auch 
frei, die erſcheinenden Blatter der Zeitſchrlft d aſelibſt zu beziehen, oder ſich ſelbe bei ihrer etwaigen 
Abreiſe von dieſen Städten allenthalben, innerhalb des Kalſerſtaates, nachſenden zu laffen, ohne da⸗ 
für beſonders zu bezahlen. ` 


Im Wege des Buchhandels ift die Zeitſchrift nur ganzjährig, mit den Modetlldern um 
26 Thaler und ohne dieſelben um so Tßl. 16 gar. ſächſiſch Courant, Netto, von allen 
löbl. Buchhandlunzen der Prorinzen des Kaiſerſtaates und des Auslandes, durch die Buchhandlung 
des Herrn Carl Gerold in Wien zu beziehen, und es iſt, um den vielfältig geäußerten Wünſchen 
zu begegnen, eine wöchentliche Ablieferung und Poſtwazen-Verſendung der Wiener Zeitſchtiet 
nach Leipzig eingeleitet worden, wodurch dem artiſtiſchen Theile ſein in der Zeit bedingter Einfluß 
auf ſchnelle praktiſche Anwendung und das Intereſſe des wirklich und verlüßlich Neuen 
gefichert wird. 


Einſendunzen, von denen alle aufgenommenen Original⸗Beiträge mit fünfzehn, 
alle lleberſetzungen aber, und Bearbeitungen aus fremden Sprachen mię zehn Thalern für une 
ſern Druckbogen honorirt werden, erbittet man unter der Aufſchrift: 


` 


An die-Medaction der Wiener Zeitſchrift für Kunſt, Literatur, Theater 
und Mode. N 


* 


Wien, im Dezember 1840, 


Friedrich Witthauer, 
Herausgeber und Redacteur der Wiener Zeitſchrift für Kunst, Li- 
teratur, Theater und Mode.« (Stadt, am Peter Nr. 571.) 


